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Wschód słońca o godz. " 3 m. 40 r.
Zachód „ „ 8 „ 19 w.
Długość dnia „ 16 „ 30.
Przybyło „ „ 9 „ 1.
Wschód księżyca „  11 „ 24 vy.
Zachód ,! we dnie.

Dziś SS. Antoniego z Padwy.
14 „ Bazylego Biskupa.
15 „ Wita i Modesta MM.
16 „ Benona B. i Justyny.

€ e n n  o g ło sz e ń :
za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kop. 3.

G -A JZETA . M IA S T .A . K A L I S Z A  I  CTE1C3-0 O K O L IC .
Piątek dnia 13 czerwca 1893 roku.

Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień t. j. we Wtorki i Piątki w południe. — Cena Haliszanlna: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
koP. 40, za odnoszenie po kop. 5- numer pojedyńczy kop. 6*. — Prenuitteratę przyjaMiją: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i

miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Bubinsteina.—Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

Niech żyje prow incja ł  Pod  t ą  dewizą za­
g n a m y  artykulik ,  k tó ry  z boleścią kreślić nam
P o c h o d z i .

tygodnie tem u  przez redakcję  K aliszan ina 
Ocznie z członkiem korespondentem  tow arzystw a 
s^d rolnych p. Ł. podniesioną zos ta ła  myśl u rzą -  
zenia te a t ru  am atorsk iego  na dochód tychże o- 

,  > w czasie Ś-to Jańsk iego  zjazdu. Myśl ta  
gorączkową sym patją  p rzy ję tą  by ła  przez są- 

JJ°wnictwo tutejsze, do k tórego projektujący ude- 
zali nietylko o poparcie ale i pomoc, i niemal 
32yscy a szczególńiej młodsi wiekiem członkowie 
n®go, stanowczo p rzyrzek li  swe współdziałanie. 

1 nic dziwnego, insty tucja bowiem, na k tó rą  zwró- 
0ne są oczy całego k ra ju ,  insty tucja  popierana 

r rzez prasę wszelkich odcieni i ludzi inteligencji  
serca, bezwzględnie ogół nasz obchodzić musi i

Powinna.
Wzięto się tedy do dzieła. Uproszono damy, 

«tore przyjęty na  siebie obowiązek patronowania 
eatrowi, zaproszenia am ato rek  i t. d., wybrano 
z uczki, a  nareszcie przystąpiono do zainwitowa-

am atorek i amatorów, 
tu ta j  nawa projektowanego te a t r u  nap o tk a ła

Podmorskie rafy. 
f  jednej s trony w ystąp iła  do walki prowincjo- 

a*na koteryjkowość, z drugiej apa tja  i obojętność 
° a cel choćby najświętszy.

.Jedne z pań niechciały  przyjąć udzia łu  bo nie- 
^ ‘działy dla siebie odpowiedniego (!!!) grona, te 
znów że należą do innej ko terj i  a  nie tej która 
pciała urządzić te a tr ,  inne nareście  mamy i cio- 
l® z oburzeniem przyjm owały myśl, żeby ich pu- 

P'le miały występować publicznie, choćby na tern 
° rzystać mogły sieroty i ubodzy.

P raw dę powiedziawszy i m ęzka połowa p ro te ­
ktorów te a t ru  i Insty tuc ji  osad rolnych nie lepiej 
sobie postąpiła : te n  musi wyjechać, ów nie ma 
czasu a inny talentu , tem u nie pozwala ciocia lub 
kuzynka, albo nareście je g o 'k o te r y jk a ,  dość że 
g rać  nie będzie.

Jednem  słowem każdy by łby  r a d  żeby się 
przedstawienie udało, ale je d n ak  woli, aby inni 
dlań dobywali z ognia kasztany.

I  tak ,  pomimo zabiegów, s ta ra ń  i k łopotów, 
projektowany te a t r  sp e łz ł  na  niczem. Jeśli p rzy­
rzekli jedni, to  swoje słowo cofali drudzy, dość, 
że do gadania  było  bardzo wielu ale do czynu... 
prawie nikogo. Dalszych komentarzy w tym p rzed­
miocie czynić nie będziemy, wobec jednak  fak tu  
tak  żywo mówiącego o uśpieniu i apa tj i  choćby 
w najżywotniejszej sprawie, o poświęcaniu kote- 
ryjkowości i niczem nie uzasadnionym przesądom, 
choćby najszlachetnie jszego celu, boleśnie musimy 
westchnąć nad społeczeństwem, k tó re  wobec p ry ­
waty i niezgod towarzyskich, nie potrafi się zd o ­
być na niewielką ofiarę, dla użytecznej i ta k  sze­
roko w k ra ju  naszym popieranej instytucji.

—  ’ K ata log  kościołów i duchowieństwa djecezji 
Kujawsko-Kaliskiej na r. b. podaje, że w d ek a n a ­
cie kaliskim je s t  34 parafij, mianowicie: 1) Item -- 
&£, w k tó rem  kościół z drzewa, pod wezwaniem 
N. P. Maryi, w ybudow ał w r.  1607 właściciel tej 
wsi S tan is ław  Mikołajewski. Znajduje się w nim 
cudowny obraz N. M. P. P a ra f ja  liczy 2330 dusz; 
proboszczem od r. 1848 iest W. iks. Czesław Har-
wasŁ dziekan (ur. w r. 1802, kapłan  od r. 1832). 
Filjalny kościół tej parafji j e s t  w Zborowie pod 
wezw. Śgo Michała. Do parafji  Dembskiej nale­
żą wsie: Dembe, Kam ień (z kaplicą),  Morawin, 
Zborów, Kolonja Dembe, Kol. Morgi Kamieńskie, 
Kol. Morawin, Podzborów, Kulik, B iernatki,  Flo- 
ren ty n a ,  Dzięcioł, O rze ł  i Poddębina. 2) B liza ­
nów, p. w. Narodzenia N. M. P .  i Śgo Mikołaja,

wybudowany z drzew a p rzez  niewiadomych funda­
torów w r. 1532. Ma obraz N. M. P. ła skam i 
słynący. P a ra f ja  ta  liczy 1542 dusz; proboszczem 
je i od r. 1846 je s t  W jks. Tomasz Biirk ję wicz.(ur. 
w r. 1815, k ap łan  od r. 1840). Do parafji  tej 
należą wsie: Blizanów, Żerniki,  Łaszków, B isku ­
pice, Cegielnia Jankow ska , Grodziszczko, Oszcze- 
wilk v. P i ła t ,  Wesółki, Janków  Chocki, Blizanó- 
wek i Skrejnia. 3) B laszki miasto, kościół p. w. 
Św. Anny, wymurowany w. r. 1779 przez Ignace­
go Lipskiego; na cm en ta rzu  je s t  kaplica p. w. Śgo 
Ja n a  Ew ang. P a ra f ja  ta  liczy 4350 dusz. Do niej 
należą: m. Błaszki, wsie: Żelisław, Bukowina, Bron- 
czyn (z kaplicą N. M. P.), Gzików, Chrzanowice, 
Borysławice, Kokoszki, Wójcice, Kołdów, Woleń, 
Domaniew, Maciszewice, Kociołki, Jadam ki,  K w a­
sków, Kostrzewice, Zawady, Smaszków. P ro b o ­
szczem tej parafji  od r. 1853 je s t  Wjks. Tomasz 
Piskorski fur, r. 1817, k ap łan  od r. 1840), wika­
rym od r. 1872 ks. M ikołaj K arw acińs|yi, refor­
m at (ur.  r .  1834, k ap łan  od r. 1861. 4) Borków, 
kościół p. w. Śgo A ndrzeja  Apostoła , w ybudow a­
ny z drzewa przez B art łom ie ja  T ar łę ,  b iskupa po­
znańskiego, właściciela Borkowa w r. 1662. Do
parafji tej liczącej 1490 dusz, należą wsie: B or­
ków i jego  kolonja; limie, Czar tk i ,  Skarszew, Skar-  
szewek, Chrusty, S zk u r ła ty .  Proboszczem od r. 
1867 je s t  Wjks. Robert Ruszkowski (ur. r. 1834, 
k ap łan  od r. 1857). 5) Brudzew. ~kościół p. w. 
Śgo Jakóba  Apostoła , wybudowany z drzew a w r. 
1778 przez Wawrz. Czarneckiego miecznika. Do
parafji  tej liczącej 1684 dusz, należą wsie: B ru ­
dzew, Brudzewek; Korab, Bolimów, Dębniałki,  
Graniczki,  Smolarnia , Cegielnia, Rossochy, Lipę 
(z kościołem filjalnym p. w. Śgo S tan is ław a  B. i 
męczen., wybudow any w r. 1754 przez E leonorę  
z Małachowskich 1-mo voto Lipską, 2 do Lubo- 
mirską, Ja ra n tó w  i kolonja, Filutów, P iskory, Pod- 
ciświca, Kopczyk; Pomłyń Lipski. Proboszczem tej 
parafji od r. 1872 jest Wjks. G a h ry e L N a s a k  (ur.

K O B I E T Y

YTECI1
art, p. BOmerta,

Profesora ekonom ji politycznej w tym że uniw ers.
Przełożył 

Dr. Fr. Czajcz...

(Ciąg drugi).

p ^ J ^ i e w a ć  s>§ należało, że to  zdarzenie będzie 
lecz ttl{ą do znacznego napływ u kobie t studentów, 
Woli °*Zekiwanie spełniać się zaczęło bardzo po-

W
*)

dyCy C1̂ u  dwóch następnych la t  w stąpiły  na me- 
ska i j l zy Kngielki, je d n a  Szwajcarka, jedna rus- 
ły Sje • .na an>erykauka— zaś oprócz tych zapisa- 
Weal! . na arjgielka i t rzy  russkie, k tó re  prawie 
ln> sern16^ 111̂ 11̂ 0 °P u^c*ły uniwersyte t.  Na le- 
H  na I  j  r ° k u zaPisa ła  sig jedna angiel- 
r °cza „ n i  filozoficzny, k tóry  pod koniec pół- 

P ciła. Zimą 1869/70 zapisało się sześć 
z k tórych trzy  wystąpiły  bez egzami­

*) O ii
??ie sie w u n l w obecnym semestsrze znaj- 

let studentów rsytecie Zurychskim przeszło 150 ko-
(Przyp. Tłum.)

nów. L a tem  1870 r. przybyły trzy  russkie lecz 
wnet wystąpiły . Zimą 1870/71 r. zapisało  się 
jedenaście k o b ie t  z których pięć wystąpiło bez 
egzaminu. Do końca 1871 r. kwestja kształcenia 
kobie t w Z urychu  postępow ała bardzo powoli: 
z liczby 25 kobiet s tud ju jących  od 1864 r. me­
dycynę, przeszedłszy cały ku rs  trzy  wystąpiły 
złożywszy egzamin, a cztery bez egzaminu, w ty m ­
że czasie z czterech kob ie t  na wydziale filozoficz­
nym trzy  wystąpiły bez egzaminu, tak, że latem 
1871 r. pozostawało na medycznym wydziale ko ­
biet 15, a n a  filozofji 4.

Główny napływ kobiet w ypadł na rok 1872, 
bowiem na zimowy sem estr  z r. 1871/2 zapisało 
się kobiet 31, których liczba la tem  w 1872 doszła 
do 63.

Z powiększeniem się liczby, przym ioty  w stępu­
jących okazują  się niższemi— gdyż kobiety później­
szego kontyngensu nie rekom endu ją  się takiem 
przygotowaniem, zdrowym rozsądkiem  i gorliwo­
ścią, j a k  p ierwszych dwóch generacji.

U niwersyte t Zurychski nie ma żadnej zasady do 
przekonywania się o przygotowaniu i rozwinięciu 
cudzoziemek, gdyż prawo takie, odnosi się tylko 
do krajowyćh mieszkańców co i p rzyję tem  je s t  
prawie we wszystkich uniwersyte tach. Nadmienić 
wypada, że rossyjanki p rzeważszają liczbą, gdyż 
na 63 s tuden tek  je s t  ich 54, co objaśnia się tem, 
że położenie socjalne i polityczne roassy narodu  
w Rossyi budzą w wykształconej części społeczeń­
stwa silny p rąd  do nauki, jakim  to k ierunkiem 
prze ję ła  się i płeć żeńska, co wywołało założenie 
żeńskich gimnazjów we wszystkich miastach gu- 
bernjalnych, J a k  donosi je d en  z doktorów Szwaj­

carów, zam ieszkały  w Rossyi, uniwersyteckie wy­
ksz ta łcan ie  nie będąc dostępne  kobietom, z a ­
stępuje się tak  zw anem i pubhcznemi lekcjami dla 
kobiet o dw uletn im  kursie, jak ie  to  połączone o- 
koliczności budzą w russkich kobietach, potrzebę 
zaspokojenia pragnienia nauki zagranicą, gdzie 
dotychczas p raw ie  tyiko un iw ersy te t  Zurychski 
swoje podwoje o tworzył.  U niwersyte t Zurychski, 
mając być podług planu jego twórców „krzewicie­
lem niemieckiej oświaty w Szw ajcarji” przeważa 
jednakżeż  swoim międzynarodowym charak te rze ,  

jbo spotykam y tu  germ ańskie ,  romańskie i sło- 
, wiańskie e lem enta  przen iknię te  dążeniem wykształ-  
1 cenią się we wszystkich gałęziach wiedzy. Przy 
tem element słowiański p łynąc  z gorączkową gor 
liwością po p rądach  duchowych, socjalnych i po­
litycznych, szczególniej bierze u dzia ł  w doświad -3 

czeniach w ykszta łcen ia  kobiecego. Zresz tą same 
russkie kobie ty ,  wskazują  p ros tą  przewagę tego 
k ierunku, bo ich ojczyzna rozciąga się na  ogro­
mnej p rze s trzen i  m ało  lekarzy posiadającej,  w s k u ­
tek  czego  kobiety  lekarze  prędzej niż gdzie in­
dziej mogą stosować swe wiadomości. Nic więc 
dziwnego, że ta k  szlachetny cel pobudził  profes- 
sorów w in teressie  społeczeństwa, do usunięcia 
wszelkich przeszkód.

Spodziewać się należało, że i inne niemieckie 
un iw ersy te ta  p rzy jdą  tu  z pomocą, lecz nadzieja 
ta  zawiodła i tylko jeden  un iw ersy te t  Zurychski 
znajduje się w w yjątkowem  położeniu.

Dotychczas w każdym  razie  u u iw ersytet na tem  
się nie cierpi. L iczba stu d en tów  od 1864 po 1872 
r. wzrosła z 232 na 354, pow ięk szy ł się  zaś na j­
w ięcej w ydzia ł m edyczn y, bow iem  w r. 1864 li-
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r ,  1838, k ap łan  od r. 1861). 6) C hełem , z ko ­
ściołem p. w. Narodź. N. M. P., wybudowanym 
z drzewa w r. 1744 przez  m a g is tra t  m. Kalisza. 
Na cm entarzu  kaplica m u row ana  Św. Franciszk i  
Rzymianki. Do te j parafji  liczącej 2627 dusz, na­
leżą wsie: Chełmce, Wolica, Szałe, Porwity, Mi- 
chaiaki, Takom yśl,  Saczyn, Bałdon, Stobno, Borek, 
Śmiłów, Józefów, Żydów i Strzechy. Proboszczem 
od r. 1872 je s t  Wjks. Mikołaj Machowiak (ur. r. 
1831, k ap łan  od r. I860); wikarym od r. 1862, 
jks. Łopatkiewicz (ur. r. 1833, k ap łan  od r. 1862.)

(D. c. n.)

—  Przez  kilka dni ubiegłe mieliśmy znowu 
n ieus tanne  deszcze i zimno, a ran k a m i jakby  je -  
s ieną mgłę.

—  W niedzielę, dnia 10 (22) b. m., odbędzie 
się jeśli pogoda posłuży, loterja  fantowa, na  do­
chód instytucij dobroczynnych w Kaliszu.

Oprócz fantów uzbieranych  przez uproszone d a ­
my, n aby tych  będzie k ilka przedmiotów na g łó­
wne wygrane. Dla urozmaicenia zabawy grać bę ­
dą dwie ork iestry .  Bilety po kop. 30 nabywać 
będzie można w hotelach pp. Peszkego i Puszą, 
u  cz łonków  rady opiekuńczej zakł.  dobroczynnych 
i uproszonych osób, oraz w redakcji Kaliszauina.

—  W dniu 17 b. m., o godz. 4 m. 55 po po­
łudn iu  p rzypada  os ta tn ia  kw adra  księżyca.

- o o o o g g o o o o

—  (Nadesi.) —  Pomimo wyraźnego zgodzenia 
się na zwtukę w zapłaceniu  komornego za kw ar­
t a ł  II gi r. b., gospodarz domu w k tó rym  zam ie­
szkuję, doręczył mi nakaz kom ornika — o t a k o ­
we komorne. Rozumie się, że należność wraz z kor 
sztam i natychm iast zapłaciłem . O fakcie zaś  tym 
podaję do wiadomości, aby ostrzedz, że z n iek to -  
reim indiwiduami nie można poprzestaw ać na u s t ­
nej umowie, ale dla b raku  dobrej wiary, o n a j ­
mniejszą drobnostkę zawierać wypada urzędow e 
kon trak ty .

sób k tó re  poprzednio w W arszawie i zagran icą  
napróżno szukały  pomocy na swoje cierpienie, 
w kró tk im  czasie przez pana Dreżewskiego wyle­
czone zostały. Liczni Jego  pacyenci zapew ne zgo­
dzą  się zem ną, że umiejętniejszego den tys ty  do­
tąd  w mieście naszem nie było. Co zaś do cen 
wygórowanych, k tóre  każą  sobie p łacić wszyscy 
zagraniczni dentyści i na  przytoczony p rzykład  
w przeszłym  num erze Kaliszan ina o panu Sch., 
k tóry  za 2 zęby 30 rubli zażądał,  to  pan Dreże- 
wski chociaż takie z  zagranicy  bierze za 2 zęby 5 
rubli, cena zapewne dla każdego przystępna.

Doprawdy szkoda wielka, że wkrótce wyjedzie 
z Kalisza, ale cieszmy się nadzieją, że n iezadługo 
do nas powróci, ażeby się stale osiedlić w naszem 
mieście. Będziemy mieli uczonego dentys tę  d o ­
k tora, k tóry  nam wszystkich innych, tu te jszych  i 
zagranicznych doskonale zastąpi.  N . N .

Różne wiadomości.

— Niekaralność umyślnego m orderstw a. — 
Żona robotnika S tefana Philiberta  w Tigeaux, o k r ę ­
gu Coulomiers we Francji ,  zaw iązała  w r. 1869 
występny s tosunek z niejakim Leroy wyrobnikiem. 
Philibert  spostrzeg ł to, lecz będąc ch a ra k te ru  ł a - |  
godnego, upom nia ł  żonę i p rzebaczy ł je j  zdradę.  
To zachęciło wiarołom ną kobietę  do dalszych scha­
dzek z am an tem  i wreszcie do ucieczki z domu 
męża wraz z czworgiem dzieci. Było to  w roku  
1870 w czasie wojny. W  rok po tej ucieczce P h i ­
libert o trzym ał list z Orleanu, w k tó ry m  am an t  
Leroy doniósł mu, że może żonę swoją z dziećmi, 
do liczby których  jeszcze jedno  przybyło, zabrać  
do siebie.

Ł agodny Philibert  i tym razem przebaczy ł żo­
nie, a  paw el sam po n ią  pojechał i p rzyw iózł  doPrzy  tej okazji,  na  in tencję  szanownego mego 

gospodarza sk ładam  rs. 1 na m ałole tnich p rze s tęp ­
ców pod opieką Tow arzystwa osad rolnych z o s ta ­
jących.—  B .

—  (Nadesi.) — P an  Bron is ław  Dreżewski d en ­
ty s ta  Berliński,  opuszcza w tych dniach nasze 
miasto; słusznie zapewne należy się, poświęcić 
Blów kilka na pochwałę człowieka, k tóry leczył t ro ­
skliwie i um iejętnie, polecenia wykonywał akura -  
tn ie  i sumiennie, łącząc  z powyższemi zalćtam i 
obejście się delikatne, uprzejm e, bez względu na 
s tan  i osobę, cechujące n a tu ra ln ie  człowieka z wyż- 
szem wykształceniem. P osiada jąc  w wysokim s to ­
pniu  naukę co do leczenia bólu zębów i t. d .  d a ­
wał tego codziennie liczne dowody, gdyż dużo o ­

czył 107 studentów, w tej liczbie jedną  kobietę ,  
a la tem w 1872 r. liczy 208 studentów, w tej 
liczbie pięćdziesiąt je d e n  kobiet, a jednakże sym- 
p tom a ta  jeszcze większego napływ u kobie t  o b u ­
dziły w wielu niepokój na przyszłość. W każdym  
razie rzeczy doszły do tego  rozwoju, że w inte- 
ressie w ykszta łcen ia  kobiecego, r ad a  un iw ersy te ­
cka wystąpiła  do rząd u  z prośbą, o ustanowienie 
egzaminów dla kobiet, chcących wstępować do u- 
n iwersyte tu .

Nie należy zapominać, że miejscowe in teressa  i 
pojęcia Zurychskiego uniwersytetu, tyczące się 
większego napływ u kobiet do zak ład u  (un iw ersy­
te c k ie g o )  na  małą-skalę, nie m ają  żadnego w pły­
wu na kwestję wykształcenia kobiet, bo to ogól­
ne pytanie może być rozwiązane doświadczeniem, 
przeprow adzonem  na  wielu uniwersyte tach.

Dla h is to rji  rozwoju wykształcenia kobie t w a ­
żne są  jeszcze dwa fakta: w r. 1871 na  sku tek  
prośby jednej z Szwajcarek po skończeniu medy­
cyny w Zurychu, o przypuszczenie jej do eg z a­
m inu rządowego ladmiuistracyjno-sądowo-lekarski)  
n a  posadę, większa część wyższych władz medycz­
nych w kantonach odpowiedzia ła  przychylnie. N a­
s tępnie  wyższa w ładza naukow a udzieliła pozwo­
lenie na  ksz tałcenie się kobietom w zakładach  
politechnicznych, skutkiem czego w r. 1871 szko­
ł a  politechniczna w Zurychu p rzy ję ła  w P aźdz ie r­
niku pierwszą uczennicę na  wydział mechaniczno 
techniczny i taż  uczennica z łoży ła  egzamin w stęp­
ny ,  na  którym z 350  kandydatów  okazało  się 
ty lko  250  uzdolnionych.

Szwajcarja ,  której rząd  j a k  wiadomo zawsze s t a ­
r a ł  się o współudział kobie t w s łużbach  poczto-

domu z pięciorgiem dzieci. Upłynęło la t  pare , gdy 
nagle am ant; Leroy zatęskniwszy za pan ią  Phili­
b e r t ,  znowu się z jaw ił  w okolicach M ontreuil i 
sk łon i ł  w iarołom ną kobie tę  do powtórnej ucieczki 
z domu męża. Tego już  było nadto  łagodnem u 
Philibertowi. Uzbroiwszy się w rewolwer i sz ty ­
let, w ybra ł  się w drogę do wsi Garches do mie­
szkania L eroya  i t a m ,  zdybawszy czu łą  parę , s t r z e ­
lił do Leroya, a  n a s tę p n ie  sz tyletem zadał  mu 
śm ier te lną  r a n ę  w pierś.

S tawiony przed sądem p rzys ięg łych  Sekwany i 
Oisy, Ph il ibe rt  p rzyznał  się w zupełności do wi­

ny, lecz sąd ten  werdyktem, wydanym w dniu 23 
kwietnia, uniewinnił w zupełności nieszczęśliwego 
męża, k tóry  też natychm ias t  na  wolność wypusZ' 
czonym został.

—  Z P aryża  piszą: „ W  Alzacji w akuje  w tej 
chwili mnóstwo posad rabinicznych. Wychowań- 
cy sem inarjum  paryzkiego, ja k o  wykwalifikowani 
rabini, nie kw apią  się z objęciem tych posad: wo­
lą jakiekolwiek zająć miejsce we Francji ,  niż peł­
nić obowiązki rabinów w k ra ju  zdobytym. Z d ru ­
giej s trony nie zg łasza ją  się o te  posady i rab i­
ni niemieccy, wiedząc, iż m ało  zna jdą  tu  sympa- 
tji . W iadomość ta  może być użyteczną dla m ło­
dych rabinów w naszym kra ju ,  umiejących po nie­
miecku.

—  „Oświata w Polsce i u Niemców za czasów 
K opernika i w dzisiejszym wieku.” Pod tym ty ­
tu łem  nap isa ł  p. Stefan  Buszczyński rozprawę, 
odznaczają się nietylko wielką erudycją, ale także 
głębokiemi historyozoficznemi poglądami. Dzieło 
to je s t  jednem ze znakomitszych, jakie zawdzię ' 
czarny uroczystości jubileuszowej. (G. W.)

—  Przegl. Katol. pisze: P rusy,  z Książa 23 
kwietnia. Jed n a  z nowomodnych rewizji szkól- 
nych odbyła się w Zaborow iepod  Książem. Pan 
Ebers te in ,  inspektor powiatowy, p rzyby ł tamże 
krótko przed Wielkanocą z księdzem proboszczem 
Hubnerem  i zaczął egzamin od religij. Po kilku

j zapytaniach stawionych przez nauczyciela, zap)"
I ta ł  sam pan E bers te in  dzieci co to je s t  człowiek? 

Dziecko odpowiedziało: człowiek je s t to  istota 
śm iertelna, mająca duszę nieśmiertelną. Tę od­
powiedź p E bers te in  ta k  sprostował: Człowiek 
je s t to  zwyczajne zwierzę ssące, różniące się od 
tegoż tylko rozumem. Mówiąc o P a n u  Jezusie, 
powiedział pan E bers te in  tak:

(Ustęp ten  opuszczamy).
Dalej nakaza ł  p. inspektor dzieciom, aby księży 

nie słuchali, tylko rząd u  i króla. J a k  się nazy­
wa kroi? zapy ta ł  p. E. Dziecko, myśląc, że to jesz­
cze mowa o historji P a n a  Jezusa ,  odpowiada: 
„H erod l”

Ksiądz H ubner  zda ł  o tern egzaminie raport 
natychm ias t  do ks. arcybiskupa; w odpowiedzi ks. 
arcybiskup ubolewa nad tym wypadkiem, dopytu­
je  się o najbliższe szczegóły, by módz zdać o ty m  
rap o r t  do król.  rejencji.

=  Szach perski nie bardzo miłe wspomnieniu 
z a b ra ł  z sobą z P e te rsbu rga ,  w czasie bowiem 
jego pobytu  ciągle panow ała  dokuczliwa s ło ta ,  a 
woda Newy, k tórej rozwalniające sku tk i są zna­
n e — studz ień  tu  n iema— wiele mu w yrządz iła  nie­
dogodności.  Jako  bystry dostrzegacz, powinienby 
on pozbyć się n iektórych złych przywyknień, k tó­
re  uczuciu europejczyków przeciwne; rozumiem tu 
pewne ruchy ręki. P e rs  podług swego narodowe­
go zwyczaju ja d a  tak ,  że naprzód po traw y bierze 
palcami, przez chwilę gniotąc, do us t  wkładu-

wej i te legraficznej,  j a k  widzimy, dąży we w szyst­
kich k ie runkach  do rozszerzenia pola działalności 
kobiet.

Nim p rzy s tąp im y  do szczegółowej oceny rezu l­

ta tów w ykształcenia kobie t w Zurychu, znajduję 
stosownem ugruppow ać przytoczone fak ta  w ta ­
blicę, p rzedstaw ia jącą  rozwój spraw y i podział u- 
czących się kobiet podług narodowości i wydziałów-

S T A T Y S T Y K A
kształcenia się kobiet w Zurychskim uniwersytecie od 1869  do 1872 r.

Ogólna 
liczba kobiet 

studentów

OJCZYZNA KOBIET STUDENTÓW Liczba wyszłycb 
kobiet studentów.
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V  jakim  stan ie przy tak ich  ob iad ach  znajdują  
ręce i podbródek, ła tw o  sob ie  w yobrazić' m o­

żna. W praw dzie Szach i św ita jego w śtrzym y- 
i> a <2 ^ego sposobu jed zen ia  uw ażałem  jed n a k , 

Szach, skoro mu potraw ę podano, regu larn ie  
skazujący palec od prawej ręki w takow ą za- 
rzył, a potem  przez u sta  nim  p o cią g n ą ł. P er- 
wie bardzo lubią chleb z m asłem , w szelako n ie -  
ają zw yczaju nabierania i sm arow ania m asła  

„ mem\  ż w a w s z y  kaw ałek  Chleba takow ym  
sło  w ydo]) ^ e s ‘a(^u^ ^ w przeznaczonej m a-

~  Prusy. — Z G niezna dochodzi n as w iado- 
°sc, że w szystk im  tam tejszym  F ranciszkankom , 
ore m e są  poddankam i pruskiem i, rozkazano  

, CÎ gu m iesiąca P rusy opuścić. W ięc i ten  ci- 
y k lasztor bogom yślny obala uragan przez ra- 

ykalizm w zniecony. Z aledw ie rozp oczęła  się cześć  
leustająca Przenajśw . Sakram entu  w tem  m ieście, 

kr.żle M  n iegdyś tak usiln ie w ielki K arnkow ski 
M  a liści przychodzi rozkaz n iw eczący na- 
to *)!? * oczekiw ania dusz pobożnych. N ie ostatn ia  

“ ‘§ska jaka nam grozi. 
t "" A u strjack o-W ęgiersk ie  tow arzystw o repor- 
da"^’ uPra3Złl św ia t handlow y i p rzem ysłow y, bę- 
w , .w. zw iązku z R osją, lub też zam ierzający za- 
^izec jakow e stosunki z handlem  rosyjsk im , aby 
trSfi 0(*nośn ie  tych  in teresów  życzen ia  i na- 

ahaue przeszkody, kom unikow ały mu. T ow arzy- 
wo bowiem zam ierza w ystąpić z podaniem  do 

te . U-’ Przedstaw iającem  projekty dla rozw oju in- 
* esow m iędzy R osją  a A ustrją.

l ~~ Zm arły w G etyndze rządzca dóbr G dlter- 
r, który w alczy ł pod W ilhelm em , zap isa ł tam - 

^3*eaiu un iw ersytetow i 8 0 ,0 0 0  talarów  na sty- 
Wvt .^ a niezam ożnych a godnych stu d en tów , 
j -  d °zając od tego dobrodziejstw a w szakże stu -  

ntow faku ltetu  teo log iczn ego .

^  W M edjolanie um arł s łyn n y  w łosk i poeta  
• “ •on i. zostaw iw szy  po sob ie znakom ity  zapas  
ych prac literack ich . M iędzy inn e.n i są tam  

{je Ca t y c z n e ,  dobrze uporządkow ana korespon- 
epocJa îst0wa i h istoryczno-krytyczna rozpraw a o 
D w f  terrorystycznego panow ania w e Francji. 
jj0m ■ 13t° tysiączn a  ludność tow arzyszy ła  z w ło -
Do_ -*eK°i a sam ych zagranicznych, um yśln ie na 

o zeb przybyłych  b yło  ok o ło  6 0 ,0 0 0  osób.

O g ł o s z e n i a .

Przegląd polityczny.

Gabinety zagraniczne u zn a ły  nakon iec now y  
W we Francji; am basador n iem ieck i hr. Arnim  

, so» ° t8 w ręczył m a rsza łk o w i M ac-M ahon swoje 
s y w ierzytelne, a nazajutrz na w ielk ich  w yści- 

konnych w lasku  B ulońsk iin , now y prezydent 
^ eęzypospoiitej francuzkiej b y ł już całem  cia łem  

idom atycznem  otoczon y .

żać ° ^ c^Czas n °w y prezydent rzeczypospolitej zb li- 
Sl§ zdaje do tego  podw ójnego  id ea łu  praw - 

go wy ck zachow aw ców  fran cu zk ich . W szystk ie  je- 
Ci ,Cz .̂ny zgadzają  się z przypuszczen iem , że ucz- 
ojc'e * Patl'jotycznie k ierow ać ch ce  losam i swojej 

* że niem a nic w spólnego ze ślepotą  

cho°nn'CẐ ’ ' ^ r y g ^ i  * fanatyzm em  rzekom ych  za- 
 ̂ wawców tak ich  jak  książę B roglie i jego  kole- 

w now em  m inisterjum . 

m ^ W t t t i 0 stronnictw a libera lne w N iem czech  są  
która°  nieżadow oI°u e  z projektu praw a o prasie, 
2Wj.e k 3i$że B ism arck sam  u ło ż y ł i w R adzie  

SatQeT ° We'* Przec*stawił. Prawo to  je s t  w ręczy  
teraźJ tal£ surow e i reakcyjne, że  n aw et osław ion y  
by uleJfzy gab in et francuzki na n ic  podobnego  
pisjjJ8 nie zd ob y ł. „P rasa  n ieza leżna  niem iecka, 
bnr2e fG iń sk i „B oersen  C ourier,” m oże ty lko z o- 

to jest1*6?  ? atrzya na ten  projekt i zaw ołać: T a k a  
cze» z*®czno^  Bism arcka! N ie m ożem y pojąć  

n°w ił ^ ° .^ anc| e rz n iem ieck iego  cesa rstw a  p o s ta ­

c i  PrasanR'3U>niein Pollo ,)neg () projektu  obrazić ca- 
^uiencie n p rm!ec*t ^- Gdyby p. B eb el w n iósł w P ar- 

sP°litej n i e ^ ^ -  *?raw a 0 ustanow ien iu  rzeczp o-  
steśniv pew n‘leC^*ej socj aB10-d em ok ratyczn ej, je- 

wniosek Par.lam en t nie gorzejb y  p rzyją ł 
Projekt praw a o prasie, który

k siążę B ism arck  u ło ży ł. L ew ica  Izby  jes t s ta n o w ­
czo mu przeciw ną, stronn ictw o liberalno-narodow e  
przy łącza  się do lew icy , środek katolick i sy stem a­
tyczn ie je s t  mu przeciw ny, żyw io ły  socja listow sk ie  
także łą c z ą  się  z opozycją , a naw et pobożna „G a­
zeta  K rzyżow a” zapow iada, że  jej stronnicy  są  
przeciw nikam i projektu .” Jak w idzim y, ca ły  p a r­
lam ent niem iecki je s t  przeciw ny p olityce reak cyj­
nej, którą p. B ism arck  chce naw et now e m in i­
sterjum  fraucuzkie prześcignąć.

P a ry ż , 9  czerwcą. W ydaw nictw o dziennika  
„C orsaire” w zbronione, za zak azane zb ieran ie  
sk ład ek  i za dążen ia  p rzeciw sp ołeczne. Koń fr a n ­
cu zk i Bajard w ygra ł na w yścigach nagrodę sto  
tysięcy  franków. M arszałek  M ac-M ahon obecny  
je s t  na w yścigach, otoczony c ia łem  dyplom atycz- 
nem. Owacje. M ianow anie jen era ła  C hanzy g u ­
bernatorem  jeneralnym  A lgierji je s t  pew ne. Ma­
larz C ourbet ma w ytoczon y proces o w ynagro­
dzenie szkód i stra t z pow odu obalen ia  kolum ny  
V eodom e.

Zurych , 9  czerwca. T u tejsza  gm ina k o śc io ła  k a ­
to lick iego , u sunęła  dogm at N ieom ylności z n au ­
czania w szk o łach  i k ościele . (G . P .)

M agistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

Nr. 3 286 . P odaje n iu iejszem  do publicznej w ia­
dom ości, że  dnia 25  czerw ca (7 lipca; r. b. o g o ­
dzin ie  d 1-ej z rana w biurze tegoż m agistratu  
odbędzie s ię  przez op ieczętow an e deklaracje po­
w tórna licytacja  (in m inus) na oddanie w en tre- 
pryzę robot ok o ło  reperacji m ostu na rzece Pro- 
śm e przy placu Ś -g o  M ikołaja w K aliszu , p oczą ­
w szy od sum m y anszlagow ej rs. 849  kop. 97 .

P rzystępujący, do licy tacji obow iązany je s t  z ło ­
żyć vadium  rów nające się  */,0 częśc i anszlagow ej 
sum m y tj. rs. 85, ja k  rów nież' św iadectw o k w a li­
fikacyjne na prawo podejm ow ania en trep ryz.

W arunki licytacyjne i kosztorys m ogą być p rze­
glądane w m agistracie  w godzin ach  biurow ych.

M. K alisz 22 m aja 1873 r.

P rezydent, P rzedpełsk i. —  R adny, Tański.

( 2 5 5 - 3 - 2 )

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

M 3 449 . P odaje n in iejszem  do publicznej w ia­
dom ości, że dnia 26 czerw ca (8 lipca) r. b. o go ­
dzin ie  11 z rana w biurze teg o ż  M agistratu  od­
będzie się  przez op ieczętow an e deklaracje licy ta ­
cja (in p lus) na sprzedaż dom u strażow ego , s to ­
ją ceg o  przy W arszaw skiej rogatce w m ieście K a­
liszu , w raz z ziem ią  pod nim; począw szy od sum ­
my szacunkow ej rs. 80 5  kop. 62 . P rzystępujący  
do licytacji obow iązany z łożyć  vadium  rów nające  
się yig części szacunkow ej sum m y, t. j .  rs. 80  
kop. 57.

W arunki licytacyjne, szacunek  i plan dom u, m o­
gą  być przeglądane w M agistracie w godzinach  
biurow ych.

P rezyd en t P rzedpełski. —  R adny Tański.

( 2 7 5 - 3 - 1 )

Rejent K ancellaryi Ziem iańskiej w  K aliszu .

P odaje do publicznej w iadom ości że w skutek  
uchw ały rady fam ilijnej n ieletn ich  S iem iątk ow ­
skich po B o lesław ie  S iem iątkow skim  w łaścic ie lu  
dóbr W ojsław ice, W ola M ęcka, S tęszy ce  T ym ieni- 
ce i K orczew , w okręgu  Szadkow skim , p ozosta łych  
dzieci, oraz z m ocy upow ażnienia JW . P rezesa  
T rybunału  C yw ilnego w K aliszu z dn ia  22 Maja 
(3 C zerwca) 1873 r. odbywać się  będzie w dniu  
2 0  Czerwca (2 L ipca) roku b ieżącego i dni n a ­
stępnych  od godziny 10 z rana na gru n cie  dóbr 
W ojsław ice licytacja  publiczna in w en tarzy  żyw ych
i m artw ych, oraz w szelkich sprzętów  i porządków  
gospodarskich  w spadku po jtymże S iem iątkow ­
skim p ozosta łych , a to za gotow e p ieniądze za ­
raz po przybiciu p łacić  się m ające.

K alisz dnia 27  Maja (5  C zerw ca) 1873 r.

(2 7 3 — 2 -1 ) A . Paszkow ski.

P oszu k iw any jest do nabycia

Majątek Ziemski
przestrzen i od 150  do 20 0  w łók  m iary now opol- 
skiej z lasem , łą k a m i obszernym  dom em  m ieszk a l­
nym i ogrodem  w o d leg ło śc i najdalej 3 -ch  do 4  
m il od stacji Iktórejkolw iek  z  k olei żelaznych  
w K rólestw ie. W arunki sprzedaży  z ło ży ć  m ożna  
w kancellarji A lfonsa P aszk ow sk iego  R ejen ta  w K a­
liszu . ( 2 7 4 - 2 - 1 )

MĘŻCZYZNA
który przez la t 18 a d m in istro w a ł dobra donacyj- 
ne z 6-ciu  folw arków  z ło żo n e , obecn ie w sile  w ie­
ku będący, pi-agnie przyjąć ob ow iązek  zarządu  
w iększego  m ajątku. W iadom ość w R edakcji Ka- 
liszan iua . (3 -1 )

D o sprzedania  lub na zastaw

jmbTO&SBB*
_  ̂ sk ładający  się ro z leg ło śc i 3 i 

- jM K p o t w łóki now opolskiej, w którym
wiatrak z którego p łacą  rubli iOO*riSHiL 

roczi.ie , z obsiew am i kom p'etnem i ozim inem i i ja- 
rzyuem i, oddalony od szossy  fabrycznej w iorsta  
jedna; oddzielna hypoteka i je s t  T ow arzystw o K re­
dytow e rubli 100U; b liższa w iadom ość u patrona  
M odrzejew skiego w K aliszu . ( 2 7 0 - 2 - 1 1

1 I I I  W©BM'F%
do tego w łók a ziem i, z obsiew am i koin- 

pletnem i je s t  na zastaw  na la t sześć  do 
w ypuszczen ia , leży  w iorsta  i p ó ł od  

m iasta  B łaszek ; b liższa  w iadom ość u patrona M o­
drzejew skiego  w K aliszu. ( 2 7 1 - 2 - 1 )

Do sprzedania z w olnej ręk i

dobra ziemskie Krągola
rozleg łośc i w łók  m iary now opolsk iej 3 1 , m órg 14; 
od leg łe  od m iasta pow iatow ego K onin w iorst 6 , a 
od szossy  K alisko-konińskiej w iorst 3; bliższa w ia ­
dom ość w kancelarji rejenta  K ow alsk iego  u W -go  

W ojew udzk iego  lub u w łaściciela  na m iejscu .
, ( 2 6 8 - 4 - 1 )

Zawiadamiam Szanowną Pu- 
bliczność a w szczególności pp. rg l 

, budowniczych i przedsiebierców , !£s
jK ł iż nabywszy fabrykę odlew ów  * żelaz« jEa 
[gj nyck pod firmą KONSTANTY KUOZHI [=51 
r» i  V ' y s i ’w l k a ,  której dotąd byłem  wspólni- !£!{ 
|ELJ kiem i dyrektorem , na wyłączną moją własność, fi§J 
rj=jl podejmuję się w ykonywania wszelkich odlewów j|3 l 

żelaznych i mosiężnych stosownie do żądania J s J  
iEJ i planów, a posiadając znaczną ilość modeli i tnłl 
raj duży zapas gotowych odlewów; w częściach do1 j=l 

pługów i sieczkarń, w rurach  wodociągowych IK* 
|O l i zlewowych, w słupach latarniow ych i ‘wiorsto- iSJ 
m i  wych, w walcach drogow ych, w kratach halko- p s i 
IKS nowych i sztachetowych, w kroksztynach, ryn- IK« 

nach bram owych i odbolach, w gwichtach - tem- |j3j] 
m i  plowanych, tudzież w krzyżach i pomnikach 
lis! grobowych,_i t. p. przedm iotach, jestem  w sta- 
f a i  nie zadosyć uczynienia wszelkim Ich żądaniom.

K onstanty  R udzki 
j— wł aści ci el  fabryki odlewów 
leSj przy ulicy Fabrycznej Nr. 3001a w Warszawie, 
g  (2 5 2 -3  2) [

| Mam zaszczy t zaw iadom ić W W . oby-
--------------- kvateli i pp. kupców, iż po zu p ełn em
w yrestaurow aniu  HOTELI’ f t IIA li0117-
S H I E G O  przy ulicy K anonickiej p o łożo­
nego, takow y w ym eblow any z o s ta ł w nowym  g u ­
ście o 13 num erach, z w sze lk iem i d la gości d o-  
godnościam i i z  dobrą u słu gą , po cenach jak uaju- 
m iarkowańszych, zezem  polecam  się  ła sk aw ym  
względom  szanow nej publiczności.

K alisz dnia 18 (30 ) maja 1873  r.

Szyje Truk.
( 2 4 2 - 4 - 4 )
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DENTYSTA BERLIŃSKI

przybył do Kalisza na krótki tylko czas aby porobione zamówienia pood- 
dawac; mieszka w hotelu W-go Peszke pod JV-rem 1 i 2, przyjmuje zra-

na od godz. 9 do 12 i po południu od 2 do 5. (235—0-5)

DOM w m ieście pow iatowem  K oninie 
I sam em  rynku, parte row y m urow any z ofi- 
Icyną p ię trow ą su te ry n am i— z podw órzem  i 

zabudow aniam i gospodarskiem i, sk łada jący  się 
z 12 pokoi, je s t  do sp rzedan ia  pod korzystnem i 
w arunkam i; w iadom ość u w łaściciela na m iejscu.

A n to n i D o m ic z .
( 2 5 3 - 3 - 3 )

Ż N I W I A R K I
ccCN L .» TZ> T T iC ^ l v m  1 r t ,  r 1 iłT~^

najlepszej konstrukcji do cięcia zboża i 
łubinu,

są  na sprzedaż w sp ichlerzu  W .  A .  W ę g i e r ­
s k i e g o .  Za zgłoszeniem  się do niżej podpi­
sanego m ożna takow e każdego czasu  obejrzeć.

Hf. S c z a n i e c k i ,  
dom W. M odrzejew skiego w Kaliszu.

( 2 7 6 - 3 - 1 )

Niniejszem  Szanow ną Publiczność z a ­
wiadam iam , iż do księgarn i mej, k tó ra  

w znacznym  zapasie i w yborze, wszelkie re je s tra  
ekonom iczne, kw ity, książeczki służbow e i t. p. 
p rzed m io ta  do tego fachu należące o raz tow ary 
g a lan te ry jn e  i w ybór cygar, papierosów  z n a js ły n ­
niejszych fab ryk  każdocześnie posiada, nadszedł 
znaczny tra n sp o r t O B I Ć  JPAP1EBO" 
W I C H  w najlepszym  g a tunku  i guście, k tó ­
re  sprzedaję po cenach fabrycznych.

P rzy jm uję p renum era tę  na gazety i pism a pe- 
rjodyczne.

W końcu nadm ieniam , iż księgarnia m oja od la t  
dw udziestu  istn iejąca, z dniem  pierw szym  lipca 
r . b . p rzen iesioną zostan ie do domu- W -go S ul­
kow skiego re je n ta  obok hand lu  win pan i W ołkie- 
wicz.

Mam więc nadzieję, iż Szanow na Publiczność, 
p rzez ta k i szereg  czasu d la  mnie łaskaw a, i n a ­
dal sw em i wysokiem i w zględam i zaszczycić mnie 
raczy  IV. Hiibinstcin

K sięgarn ia w S ieradzu .
(236— 6-5 )

M Niżej podpisany w r. z. otw orzyw szy 
w mieście S ieradzu

MAGAZYN
OBUWIA MĘZKIEGO

W w k ła d z ie  p. H arola  (-rundę przy 
u licy  ParafJalneJ.

Ma zaszczyt obecnie zaw iadom ić JW . i W W . 
byw aleli m iasta  S ieradza  i jego okolic, iż m aga- 
yn w mowie będący zniosłem , a  tem  sam em  wy- 
ób mój w zak ładzie  p. G rande n ieznajdu je się. 
lojego w yrobu jedyn ie  ty lko  w moim zak ład zie  
ostać m ożna przy ulicy M ary jańsk ie j w dom u p. 
e re tz  na przeciw  pom nika.

K alisz d. 28  (9) czerw ca 1873 r.
( 2 6 7 - 3 - 2 )  *». »  r  y g a  S.

Niżej podpisany z d. 1-go lipca r . b ,, o tw iera

MD
ni

sklepprzy ulicy W arszaw skiej (gdzie je s t do tąd  
SS. Rychlewicza P. P iotrow skiego.)

Z przyczyny restau ro w an ia  lokalu, p ren u m era tę  
na w szelkie pism a perjodyczne i gazety , jak ie 
na jregu larn ie j w ydaw anem i będą, p rzy jm uję tem - 
czasowo w handlu  win b ra ta  mojego, Z ygm unta 
W artskiego.

W K aliszu  dnia 31 m aja  1873 r.

WAlBlim
(244— 4-3)

ID IE IfcT T irS T -A -
Józef Landau

leczy wszelkie bóle zębów w bardzo  k ró t­
kim  czasie, w staw ia zęby sztuczne na z ło ­
cie i kauczuku , o raz plom buje zęby sp ró ­
ch n ia łe  najnowszym  sposobem  am ery k ań ­
skim , przyjm uje cierpiących od 9 — 6 
w rynku  pod Nr. 16 obok cuk iern i p. M aye­
ra  na 1 p ię trze . B iednych b ezp ła tn ie  od 
8 — 9 z rana. ( 2 6 9 - 0 - 2 )

jp|, otrzebnym  je s t  do nauki młodzieniec 
" 13 to  lub 14-to le tn i, roztropny  i dobrej

konduity .
W iadom ość w zak ład zie  fotograficznym  

filji K locha i D utkiew icza, ulica B ab ina w K aliszu.
(261-2-2)

3?

W  dobrach  K r z e w a t a ,  pół mili 
od s tac ji pocztową) K łodaw a, je s t do 
sp rzedan ia ~

m łodych i zdrow ych 
zda tnych  na zapas 
do chowu;— wiadomość na miejscu.

( 2 4 9 - 4 - 3 )

lY iu u aw a ,  JUSL UV

* 3 0 0  SKOPÓW,

1 8 ®  SKOPÓW
f  rocznych i 130 m acior zda tnych  do chowu 

-18 na sp rzedaż w Ja s trzę b n ik ac h  pod K aliszem .
(272)

Czajczyński F r a n c iszek _ _ _ _ _
lekarz  w olno-p rak tyku jący  m ieszka w K aliszu .—  
Do dnia 1-go lipca r. b. p rzy jm uje w dom u Nr. 
117— 119, przy ulicy Ł aziennej zaś od l-g o  lipca 
w dom u W -go W ichrzyckiego R ynek Nr. 37 p ie r­
wsze p ię tro . Życzących porady  p ro s i o n a d sy ła ­
nie adressów  lub zg łaszan ie  się pom iędzy ósm ą 
a w pó ł do dziesiątej rano . ( — 18-6)

W dniu 10 b. m. to  je s t we w torek 
przed po łudniem  zag in ą ł Q ^ r \ ? r ..

N T jl T  uczniow ski, s z a r  y , ^ ^
- * ^ z  n ieb ieską potszew ką czarno k r a t ­

kow aną, zupe łn ie  nowy, w artośc i rs. 25 . Osoba 
m ogąca dać pew ną w iadom ość gdzie się takow f 
zna jdu je  zechce podać w redakcji K aliszanina za 
w ynagrodzeniem .

TYnin *!0(* r̂- n a  Prze^ m ‘e'
■ * -'L F J_ L l§ ciu  S taw iszyńsk im  jest z wol­
nej ręk i do sp rzedan ia ; bliższa w iado­

mość w redakcji K aliszanina.
( 2 5 4 - 2 - 2 )

Mieszkanie umeblowane
sk ła d a jące  się z 3 pokoi i przedpokoju , je s t  n» 
kdfca miesięcy do w ynajęcia. W iadom ość u Dra 
A. R ym arkiew icza, ulica M arjańska A: 96.

(263-3  2)

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia lO  czerwca 1873 r.

Monety 1 papiery'.

Pół-Im perjały ro s sy js k ie .....................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100

„ „ . » serji II- „ 100
„ „ nowe 5°/0 z r. 1869. . .

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864 

„ „ , „ v 1866
Akcje Drogi Zel. W arsz.-W icd. za szt. 

„  „  „ u W arsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. D rog Z elaz.. 
„ Drogi Źelaz. W arsz.-Terespol. 

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiój 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiój 
5°/o  Listy Zastawne

iądano  .płacono 
Ruble i kopiejki

95 65 i 95 
94 50 i 94 
94 30 I 94

1919 45 
96 50 

158 -  
153 50 

95 50 
73 50 
— — 138 

114 50 —

105 50 
107, 50

151

12

35
‘JO

15

5 0

Dnia 12-go i  13-go czerwca.

Termometrt

W czoraj. 
Dziś . .

Ciepła 
z rana

10
11

B a r o m e t r

D ziś°r ^ : } zmienne Powietrze i  deszcz.

R ed ak to r, J. 'fański. —  W  d ru k a rn i W ydaw cy, W . H in d em ith a . —  Za pozw oleniem  cenzury  m iejscow ej rządow ej.


